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W y c h o d z i o k o liczno śc iow o
fi razy na  kw artał.

P R E N U M E R A T A
rocznie 4 vAr. 80 ct.
półrocznie 2 n 50 „
kw artalnie 1 „ 80 „
Pojedynczy numer 25 ct.

M anuskryptu i prenum era­
tę przyjm uje rodakeya 
Górnika w Gorlicach.

GÓRNIK
jUsiiio pośw ięcone  s p ra w o m  p r z e m y s łu  na ftow ego  

w  G a l i c y  i.

A d m in is tra c y a  i red ak e y a
w biurze To warzeń afto wego 

w Gorlicach,

In s e ra ty  i ogłoszenia 8 cf. 
od wiersza drobnego druku. 
Przy kilkorazowem ogło­

szeni u rabat.

Umieszczenie to Przewo­
dniku fabri/ez m/tii rocznie 
2 złr. — Prenum eratoro­
wi© „Górnika" pkicjj ty l­

ko 1 złr.

R E D A K C Y A : D r. £ t < l w  O l s z e w s k i ,  inżynier górniczy w Gorlicach, J u l i  U S Z 
w .Libuszy — poczta Biecz.

S c h o n b o r n ,  chemik technolog'

T r e ś ć * .  N otatki techniczne z Klęczan. (Dokończenie> — Przem ysł naftowy na Kaukazie, (Tab. ITT, fig. 8  13)
pośm iertne. — Wiadomości bieżące. — Einige Notizen iiber die Bohrungcn in der Umgeburtg von Baku. - 
Sprostowania pomyłek.

-  W spomnienie 
Ceny nafty, —

I

N ota tk i techniczne  z Klęczan
zestawił

Dr. Stanisław Olszewski.

plab. II, fig. 1 -  7; Tab. III, fi g. 1—5 fig. 11).

(Dokończenie).

Ohjemlcowe spojmifr- cięgli (Tab. III ,  fig. 4). J a k ­
kolw iek  spojenie śrubowe cięgli je s t  nadzw yczaj 
p ros te  i ła tw e  w  wykonaniu , i d la tego  też jest  n a j ­
bardzie j  rozpowszechnione, m a ono tę  niedogodność, 
iż zakręcając  mu t r ę  na śrubę  okręcać  t rz e b a  fajką 
ca ły  pas cięgli uw ieszony nad szybem na k luku  lub  
capie, co w y m ag a  nieco -więcej na tężenia ,  zw łaszcza 
jeże l i  k luk lub cap z t rudnośc ią  się obracają. Objem- 
kowe spojenie, k tó rego  p. A. F a u c k  w K lęczanach  
używ a, odznacza  się tem, iż częścią łączącą je s t  
objem ka, k tóre j n ak ręcan ie  lub  odkrffianie sp raw ia  
spajan ie  lub  rozłączanie  cięgli.

K w a d ra to w a  lub o k rąg ła  cięgla /' zakończa  się 
pow yżej  wieńców b i ń, i k w adra tow ej ]) części d 
w a lcow atą  65mm w ysoką a 35mm  g ru b ą  w ypus tką  
Ti tak o w a  posiada w :V4 częściach swej długg^ci w y­
cięte g w in ty ,  zaś u  czoła pod łużny  g a rb  n. D o lny  
do 35mm  rozszerzony koniec cięgli j e s t  w ew ną trz  
odpowiednio do g a rb u  n  w ycię ty . T akow em  w staw ia  
się g ó rn ą  cięglę n a  dolną. W e w n ą t r z  ok rąg ła  i wzdłuż 
cięgli p rzesuw alna  ob jem ka  sk łada  się z w alca 3  
będącego zarazem  m u trą  i część k w adra tow ej m l d la 
za łożenia  fajki. J eże li  cięgle są kw adra tow e, n a t e n ­
czas doszwajsowuje się do je j  dolnego końca k a w a ­
łek  okrąg łe j  26mm g rube j  s z ta n g i  N ałożyw szy  w y ­

*) W  rysunku fig. 4 , Tab, II I , iczęść. d  je s t mylnie jako 
okrągła narysowana.

cięcie na  g a rb  n, ok ręca  się objemkę, któęej m u tra  
chw yta jąc  śrubę c spojenie dwóch cięgli uskutecznia . 
G-arb n sprawia, iż spojone ze sobą cięgle musza 
o dbyw ać  jed n e  i te  same ruchy . (Rozłączenie n as tę ­
puje  przez odkręcenie  objemki.

Przecięcidjjrury iv otworze świdrowym . (Tab. j l iP j  
fig. 14). J e d n y m  z c iekaw szych  wypadków , k tó ry  
w K lęczanach  m iał miejsce, je s t  następujący . Podczas  
w iercenia  pó'd os ta tn iem  ru row an iem  . ~ 24m d łu ­
giem a o średn icy  p rzerw ały  się cięgle,
a w o tw orze pozostał}'HŚwidcr, obciążnik, nożyce 
i  kaw ałek  cięgli s d ługości 8'4/n. C hw ycony  in s t ru ­
m entem  św ider zosta ł  na  parę  m etrów  podniesionym , 
z p rzy czy n y  atoli, któVa początkowo nie by ła  w ia ­
domą, iż u trącony  koniec c i ę g l i ^  zaszedł po za ru rę  
r, takow ego nie ty lko  żeaw ydobyć  nie m ożna  b}ło, 
ale ponieważ podczaSj tej Czynności spód o tw oru 
św idrow ego został opadem  ścian zasypany , św idra  
do p ie rw otnego  położenia zepchnąć  nie  zdołano. Nie 
pozostawało  nic innego, j a k  24m d ługą  ru rę  .ń w ydo­
być, a g d y  w sz d k ie  usiłow ania  w ydobycia  tej ru ry  
m e  doprow adziły  do rezu lta tu ,  takow ą  przeciąć, by 
w  ten  sposób po w ydobyciu  ru ry  cięgle s do o tw oru  
św idrow ęgo sprowadzić. Do przecięcia podłużni go 
ru ry  użyto  in s tru m en tu  podobnego do noża Degous- 
sego z je d n y m  nożem i sprężyną, ażeby nóż tem ła ­
tw ie j blaclię, ru ry  uchw ycić  mógł. AV przec iągu  kilku  
godzin  została ru ra  ua całą swą długości p rz e c i j tą  
i w ydobytą ,  a g d y  ta  zapora  usun ię tą  została, w y d o ­
bycie św idra  nie spraw iało  ju ż  żad n y ch  trudności.

K oszta robót wiertniczych. J a k  ju ż  we wstępie  
n adm ie idonem  zostało, g łów ną  podw aliną  egzysten- 
cyi kopalni w  K lęczanach  j e s t  szybka  i tan ia  robo ta  
P ow yżej podałem  koszta  w iercenia  ręcznego i ma-
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szynow ego nożycam i F a b ia n a .  B ardzo  interesujące, 
a za u/.yciem wolnego i 1-35m wysokiego spadu  
p rzem aw ia jące  zestaw ien ie  k o l t ó w  pogłęb ian ia  200/» 
podał nam  p. F e rd .  B a ro n  B runick i.  A  m ianow icie:  
U rządzen ie  i usta wienie w arsz ta tu  w iertn iczego 50 złr. 
P łaca j  w ier tacza  2 złr. za Im  400
O palanie  lokom obili 200 „
R urow an ie ,  5 złr. za Im 1000 „
K ow alskie  robo ty  1 złr. za 1 m 200 „
Sm arow idło  i oświetlenie . J s 0 P S |
N adzw yczajne  w y d a tk i  100 „

R azem  2000 „
Do: tego  doliczyćby w ypadało  am ortyzacyę  k<25 

sztów lokomobili, transmi.ssyi, p rzy rządów  w ie r tn i­
czych, w ieży itp., w ynoszących  okohąfeOOO złr. P rzy ją -  
wszy 20H/n n a  am ortyzacyą  kap ita łu  5000 zł. czyli 1000 
złr., p rzypadnie ,  ju ż  wysoko licząć, część t-ej kwoty' 
na  pogłębienie  szybu do 200 im, a mGiiowie 166 złr.

K osz ta  tego  w iercenia w ynoszą p rze to  za lm  
10 — 11 złr., a g d y b y  dodać jeszcze adm in is tracyą  

trudn ie jsze  w a ru n k ' tekton iczne , dojdą one do 
kwoty7 15—16 złr. AV każdym  razie  przedsiębiorca 
wiertniczy7 m ógłby podjąć robo ty  do 200m za  cenę 
akordow ą 20 złr. od lfr<.

Przem yśl n a f to w y  n a  K aukazie .

Olbrzymi wzrost przemysłu naftowego na półwyspie Ab- 
szeroiiskini nad morzem Kaspijskiem wprawił w ostatnich latach 
św iat cały w zdumienie. Możny i na pozór nie do zwalczenia 
przem ysł naftowy w Ameryce musi ustępy waó w Europie i Azjri, 
gdzie dominował swym produktem na targach, i cenami kiero­
wał, wschodniemu konkurentowi, a egzystencja jego została 
w ostatnim  czasie w znacznej części podkopaną. W  obec tej 
okoliczności znikają z widowni górnictw a naftowe w Rum uniji, 
Galicyi i w Niemczech, a ich istnienie je s t tem więcej na przy­
szłość wątyliwem, albowiem i)omimo ze lezą w środku Europy, 
m ają o wiele mniej produktu, aby utrzym ać się mogły w obec 
coraz więcej w skutek walki konkurencyjnej zniżających się cen 
nafty, —

W  niniejszej pracy mamy zamiar zapoznać szan, czytel­
nika nieco bliżej z przemysłem naftowym na Kaukazie; zesta­
wione o takowym wiadomości czerpiemy z pracy p. M. S z y m a ­
n o w s k i e g o  inz. górnicz. „ Prze mysi naftoioy na Ka uka zie “ 
umieszczonej w „Przeglądzie technicznym, zeszyt 12 r. 1S83, 
i zeszyty 1—3, 1884, jakoteż z wielu mniejszych prac zamiesz­
czonych w „Chemiker i Techniker Z eitungu r. 188-1 i innych 
dziennikach. (7leci,).

K a u k a z  rozdzielony je s t  łańcuchem  g ó r  K a u -  
kazk ich  n a  część północną czyli k ra j  p rzed k au k azk i  
z g low nem  m iastem  W ła d y -k a u k a ze m  i p o łudn iow ą  
tj. k ra j  zak au k azk i  z m iastem  i siedzibą zarządu  c a ­
łego  K a u k a z u  Tyllisem.

Góry7 kaukazk ie  c iągną  s i i ł o d  m orza  C zarnego  
aż do K aspijskiego, wchodzą w te  os ta tn ie  i kończą  
się tu  półwyspom  a wreszcie p rzy ląd k iem  A bszeroń-  
skim. Ich  d ługość wynosi 180/w«; szerokość zaś około 
7-5k)H. Po  zachodniej s tron ie  rozpoczynają  się one 
właściwie już na p ć łu y s p a c h  K e r tsz  i l a u i a n ,  po 
wschodniej zaś c iągną  się,- ja k  sondow ania  m orza  
K asp ijsk jego  dowiodły, pod wodą przechodząc  na  
wschodni b rzeg  morza, gd z ie  w da lszym  ciągu i s t ­
nieją w zgórza tak  zw ane W ie lk ie  i m ałe  B a te h a n y  
rozpły  wającetfsię w końcu  w śród p u s ty ń  a z y a ty ck ich .

Wy7spy morza K asp ijsk iego  jak^Sw ia to j Ostrów, 
Żyłoj Ostrów, N iew tanoj O strów  i C zelekin  leżą na  
p rzed łużen iu  łań cu ch a  g ó r  K aukazk ic i i .

Cały łańcuch  ty c h  gó r  je s t  nafto  nośnym , a lbo­
wiem zarów no u północnych  j a k  i po łudn iow ych  jeg o  
podnóży zna jdu ją  się ślady ropy7, o czem św iadczą  
nazw iska  miejscowości: N m ftiauka  1), N ieftanoj brod 
itp., zn anych  z w ystępyw an ia  ro p y  n a  pow ierzchn i 
w k o ry tach  rzeczek  tu  ‘p łynących .

W  k ra ju  P rz y  kubańskim , n a  półw yspie  Tanian, 
w okolicach m iast Noworossyjsk, Tyliis  i W iad y -  
kaukaz , dalej koło D e rb e n t  i P e tro w sk a  n a d  m orzeni 
K aspijsk iem  wreszcie n a  półwyspie  A bszoron  o b e ­
cność ropy s tanow czo została  w ykazaną. N a  p r z e ­
dłużeniu g ó r  k aukazk ick  na  w y spach  Ówiatoj i N ie f ­
tanoj znaleziono także ropę; na  wyspiie 'C zelek in  
rozpoczęto ju ż  n a w e t  eksp loa tacyę  oleju i wosku 
ziemnego. W  B atehanach ,  w k ra ju  Zakasp ijsk im , n a  
t a k  zwanej górze  naftowej, is tn ie ją  ju ż  od d a w n a  
s tudn ie  ropodajne, m inistery  um w ojny  rozpoczęło tu  
poszuk iw an ia  g łęoszem i wierceniami, a je d e n  ze s z y ­
bów daw ał około 65mtetr ropy  n a  dobę.

N ie u lega  wątpliwości, iż n adzw ycza j  ob iecu­
jące  źród ła  ropy  w gó rach  T iau -S h an  na  g ra n ic y  
Tui k ies tanu  i C hin  leżą w  daeszem p rzed łu żen iu  
k au k azk ick  te renów  naftow ych.

W  k ra ju  P rz y k u b a ń sk im  w dolm io rzeczki K u -  
daK o  poszukiw ano jSszoze w r. 1866 za ropą  i to ze 
świetny7m rezulta tem . W  g łębokości 40/» o t rzy m an o  
pierwszą r o p ę , k tó ra  s trum ien iem  4 '5 «  w ysokim  
się przelewała; prc£ez dw a  ty g o d u ie  daw ał fjszyb teu  
po 1500— 1600 wiader ropy  dziennie. W  g łęookośei 
60w otrzy7m ano d ru g i  13m wysoki ropo trysk , d a jący  
dziennie  3000 wiader, wreszcie w glęb. 80w trzec i 
z w ydatuośc ią  5000 w iader  dziennie. S zy b  ten  w y ­
da ł  w p rzec iągu  57 dni około 82452 w iader ropiy. 
W k ró tc e  ilość ta  zmalała, a dalsze poszu k iw an ia  
nie  da ły  tego  rezulta tu ,  jak ieg o  po p ie rw szym  sz y ­
bie się spodziewano.

') W yrażenia ludowe nieft i leir znaczą to samo, co u nas
„ropa“.
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K a u k a z k i  p rzem ysł  n a f to w y  skupia  się obecnie 
g łó w n ie  i p raw ie  w yłącznie  n a  półw yspie  Ą bszeroń- 
skim , a m ianow icie  w okolicach m ias ta  B aku.

D aw nie j  za czasów panow an ia  perskiego, było 
B a k u  sto licą  ch ań s tw a  tegoż  nazw iska  i m iało for- 
tecę^ k tóre j  zw aliska  s tan o \  ą je d n ą  z jego  c ie ­
kawości.

J a k o  znakom ite  miejsce p o r to w e  m orza  K a sp i j ­
skiego, za to k a  b ak iń sk a  bowiem zdolna  j£ą t pom ie­
ścić znaczną  flotę, k tó rą  broni przed  w zburzonem i 
fa lam i, podobnie  jak  w p rzys tan i  w P lym o u th ,  m ała  
p rzed  tak o w ą  is tn ie jąca  w ysepka, było m iasto  B ak u  
ju ż  w s ta roży tnośc i  p u n k iem  zbo rnym  dróg  han d lo ­
w y c h  azy a ty ck ich  Dzisiaj liczyT ono z górą  (10.000 
m ieszkańców , k tó rych  liczba w z ra s ta ła  od la t  k i lk u ­
n a s tu  rów nocześnie  z rozwojem p rz e m y s łu  naltow ego. 
B a k u  dz ie li& ię  n a  dwie części: m ieszkalną  i fabry- 
e zną. T a  os ta tn ia  stanowi zupełnie  odrębną  dzielnicę 
i nosi nazw ę  „C zarnego  m ias ta" .  P ra w ie  w szystk ie  
d e s ty la rn ie  pobudow ane  i,sł|iw tej części. Z powodu 
c z a rn e g o  dym u, w ydob y w ająceg o  się z kominów, 
p a n u je  tu  Stągły zmrok. R u ry  naftociągowo przecho- 
d  zuce w rozm aitych  k ie runkach ,  pok ryw ają  ziemię 
j a k b y  siecią. JfSjiorka, kałuże i b ło ta  tw orzy  tu  ropa> 
t a k  jak woda gdzieindziej.  P ły n ie  ona tu  kanałam i, 
ro zp ły w a  się po morzu, p o k ryw ając  j e  n a  znacznej 
p rz e s t r z e n i .  ~W zam ieszkałej części miasta, w czasie 
le tn ie j  kurzawy', ulice p o lew a ją ,n ie  wodą ale ropń§ 
J e d n e m  słowem — gdz ieko lw iek  stąpać, wszędzie 
ropa  lub  odpadki naftowe, k tó re  w sk u tek  tego  n a d ­
m iaru  tra c ą  w szelką  w artość  na  miejscu.

W  okolicach B a k u  ropa  d o b y w an a  je s t  w łaści­
wie w dwoeli miejWgoh, w ta k  zwanej dolinie Bej- 
backie j,  położonej tuż  pod m iastem  n ad  brzeg iem  
m orza ,  g łów nie  zaś n a  rów nin ie  B a łachano-S abun-  
czyńskię j położonej w g łęb i k ra ju  o k ilka  wiorst od 
m ias ta  i połączonej z niem, oprócz odnogi koleji że ­
lazne j  zakaukazkic j,  sześcioma ropociągami, z k tó ­
ry c h  dw a najw iększe  należą  do N obela .

B k sp lo a tacy a  ropy' w B ejbacie  is tn ieje  od nie- 
d a w u a  i ogran icza  się obecnie n a  k i lkunas tu  o tw o­
ra c h  św idrow ych. Obfitość tak o w y ch  j e s t  j e d n a k  tak  
znaczna, iż kaw ałek  tej ziemi n ie  k ędz ;e w niczem  
us tępow ał rów nin ie  B alachano-Sabuczyńsk ie j.  O s ta ­
tn ia  rozc iąga  się u  stóp w u lkanu  b ło tnego  B oh-B oha  
i zajm uje jrprzestrzen i około 280/m.

Po  całem tem  polu rozrzucone są wieże w ie r­
tnicze, k tó re  zda leka  p rzeds taw ia ją  o ry g ina lny  w i­
dok. W sz y s tk ic h  o tw orów  św idrow ych je s t  tu  około 
400 i skup ia ją  się one g łów nie  w S za j tan  - bazar 
i  Zołotowo-bazar.

Z pow yższego  opisu widzimy, że do tąd  n a  K a u ­
kaz ie  ty lk o  w dwócli m iejscach w okolicy B aku ,

obe jm ujących  jjąledwie Ton część całego obsżaru 
na f tow ego  ropa  je s t  eksp loatow aną, jak k o lw iek  wzdłuż 
całego łańcu ch a  g ó r  począwszy' od półw yspu K er tsch  
aż po ujście Kury' w y s tępu ją  liczne  ślady' ropy. 
W  każdej dolinie n a p o ty k a m y  całe, p rzestrzen ie  po­
k ry te  olejem skalnym M calem strum yki dowodzące n ie ­
zaw odnie  obecności ropy. Dlaczego eksp loatacya  ropy 
sk u p ia  się do tychczas na  ta k  małej "przestrzeni, k tó rą  
p rzem ysłow cy jed en  d rug iem u  w y rw ać  się starają, 
p łacąc  za m o r g ę : 12 do 18 ty s ię c y  złr., podaje p. M 

[ S z y m a n o w s k i  dwie p rzyczyny . P ie rw sza  z n ich 
polega  na  tem, że K a u k a z  je s t  jeszcze  p raw ie  zu- 
pelni.b' n iezbadany’ pod w zglądem geologicznym, 
d r u g a  zaś leży w z b y t  wielkiej obiitości eksp loato­
w an y ch  obecnie te renów  naftow ych  w stosunku  do 
tej ilości r o p ^ k t ó r a  może b y ć  przerob ioną  i sprzedaną.

R o p a  n a  półw yspie  AbszeŁońskim zarówno j a k  
i w in n y ch  n a f tow ych  okolicach K a u k a z u  w ystępu je  
w m iękkich iłow ych i p iaszczystych  w arstw ach , n a ­
leżących  do młodszej form aeyi trzeciorzędnej. T a ­
kow e leżą na  oolit-owy m wapieniu, zaw iera jącym  
liczne o tw ornice  (m ikroskopow e skam ien ia ło śc i) '  
a należący'm do p ię tra  sarm ackiego  rozpow szechnio­
nego  w A ustry i  i południowej Rosyi. Na nich  leży 
znacznej grubości t a k  zwany' u tw ó r  kongeriow y dzie­
lący  się na  dw a piętra: n a  p iętro  gó rne  grubości 
m ie jscam i przeszło 200?», sk ładające  się z w ap iennych  
i i łow ych piaskowców, k tó re  zaw iera ją  liczne sk a ­
m ie liny  rodza ju  DrefsSena i Cardium  i na p iętro  dolne 
zaw iera jące  ronft zw yk le  w 3 poziom ach a łsk ła d a -  
jące  się z p iaskowca, piasku, łupków  m arg low ych  
i p iaszczy s ty ch  iłów. W a rs tw y  ułożone są falisto 
z pochy len iem  pod 30° i b iegićm  w k ie ru n k u  zacho­
dnio w schodnim . J a k k o lw ie k  nie u lega  wątpliwości, 
iż ropa  mieści się w g ru b y c h  pok ładach  p iaskow ca 
i piasku, jej ilość atoli i w y ła p y w a n ie  w ogóle za ­
leży od licznych  szczelin, k tó re  n a  złomach czyli 
s iodłach w ars tw  się potwoiSyly. Cdjfcwiąoej gw a łto ­
w ne  i o lb rzym ie  w ybuchy  ropy, i okoliczna®! iż po­
bliskie o tw ory  św idrow e wcale ze sobą nie  k o m u n i­
kują, każe przypuszczać, iż ropa na półwyspie  absze- 
rońsk im  mieści się w o lb rzym ich  szczelinach, k tó rych  
k ie ru n ek  nacechow any  je s t  na  pow ierzchni c h a ra k ­
te ry s ty c z n y m i niew ysokim i s tożkow atym i pagó rkam i 
t a k  zw an y m i ivulhanami błotnymi. Z pomiędzy licz­
n y c h  w u lkanów  b ło tnych  zas ługują  n a  uw agę  lioh- 
JJoha w znoszący  się u  wschodniej g ran icy  ró w n in y  
B ałachano-Sab im czyńsk ie j ,  K ir  m aku, ta k  zw an y  z po­
w odu  zna jdu jących  się tu  kopa lń  K ir ’u, rodza ju  cie­
k łe g o  asfaltu, B ojak-dah  i Kouruki.
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B ło tn e  w u lk an y  są to niskie do k ra te ru  p o d o ­
bne, s tożkow ate  pagórk i, k tó re  od czasu do czasu 
w yrzuca ją  błoto i u łam ki kam ien ia  wraz zeiństoną 
wodą i ropą  pośród bezustannego  w ydobyw an ia  się 
gazów węglowodorowych. Z w szystk ich  w ulkanów  
w ycieka  ciemno b ru n a tn a  gęs ta  ropa, skąd n azw y  
ich ATrmaku, 7I.Vachtarme, K irg e z  itp., roz lew ająca  
się na  powierzchni w ulkanu, k tó ra  pod w pływ em  
gorąca  wyseeha, a zmieszana z piaskiem  i błotem 
tw orzy  c h a rak te ry s ty czn e  b rudno  czarne  sm ugi i p o ­
włoki na  około w ulkanu.

2jjawiska te uie m ają  żadnego zw iązku  z wul- 
kan icznem  dzia łan iem  ziemi, silę swą czerpią one 
z tych  sam ych  pokładów, z fi&b.rjTch eksploatu ją  szy ­
bami ropę. Z am k n ię te  w szczelinach i p iaskach  pod 
znacznęm  ciśn ien iem  ga^y, w ydobyw ają  się od czasu 
do czasu na  powierzchnię , p rzyczem  w yrzucają  błoto 
i kamienie, k tó re  wyjściu ich n a  przeszkodzie  stoją.

W y b u c h y  w ulkanów  b ło tnych  są obecnie coraz 
rzadsze. T ak  np. co do w ulkanów  B oh-B oha  i K ir -  
m aku, to m ieszkańcy  nie pam iętają , k iedy  one w y ­
buchały . B p juk -dah  (wódka góra) u w ażany  by ł do 
o s ta tn ich  czasów za zw ykłe  wzgórze, łRouruki w y ­
b ucha ł  łe m u  około la t  30. Obecnie cała działa lności 
ich  ogran icza  się n ad  tem, iż wśród ich g łó w nych  
k ra te rów , zape łn ionych  zasoliłem błotem, w ystępu ją  
d ru g o rzęd n e  kw atery , z k tórych  leniwie w ydobyw ają  
się ropa  i gazy.

PanBf'.  S z y m a n o w s k i  podaje  bardzo ci" kawe 
szczegóły dotyczący! w ybuchu  wulkanu , wznoszącego 
się koło p rz y lą d k a  A lat.  W u lk an  ten  ma około 300>« 
wysokości a 60m  średn icy  k ra te ru , k tó ry  na  parę  
miesięcy’ przed  w ybuchem  cały*! był w ypełn iony  b ło ­
tem  ześchiem. Podczas je s ien n y ch  d S z e z u w  błoto to 
poti osze rozmiękło, u ła tw ia jąc  prz|sż wyjście g a ­
zom, k tó ry ch  kana ły  podziem ne m usiały  być p r z e d ­
tem  zaskorupione. AY p rzeciągu  osta tn ich  k ilku  dni 
p rzed  w ybuchem  cala powderzchnia b ło ta  zape łn ia ­
jącego  krare r ,  to sjię wznosiła  to opadała, w idocznie 
pod ciśnieniem gazów, k tó rych  prężność pod tą js k o -  
ru p ą  corazzsięS zwiększała. W reszc ie  jednego  dnia  
dał m ocny huk, j a k b y  w y s trza ł  k ilku
a rm a t .  S ko ru p a  b ło tn is ta  pękła, od łam y je j  i k am ie­
nie  w yrzucone  zostały  wysoko wT g ó rę ,  poczem 
z k ra te ru  s z e r o k S s t r u g ą  zaczęło wylewąó się błoto. 
AVybuch trw a ł blisko przez pułtory  godziny, poczem 
w ulkan  wrócił do s tan u  norm alnego .

Podobn ie  j a k  w inn y ch  te renach  naf tow ych  
w y s tęp u ją  w okolicy B aku , w S u rak an ach  silne w y- 
ziew7y gazów, k tóre  zapalone w zbudza ły  podziw i ja k o  
„święty o g ie ń u by ły  od wieków praw dopodobnie  od 
r. 920 po Chr. p rz e d n ro te m  czci i modłow. Je szcze  
dzisiaj widzieć m ożna  szczątk i o ł ta rzy  i św ią tyn i

w ys taw ionych  k u  czci św iętego ogn ia  i opuszczony  
klasz to r  A lszega, zam ieszkały  jeszcze te raz  p rzez  
in d y jsk ieg o ’ czciciela ognia, k tó ry  za  m ałen i wy nad.- 
g rodzen iem  w ykonu ie  cerem onie swego kultu . W  nnej-  
hsce św ią tyn i  stoi dzisiaj wielka des ty la rn ia ,  k tóre j 
kotły' opalone są gazam i.

Ilość w ydobyw ającego  się gazu  w S u ra k a n a c h  
je s t  ta k  wieka, iż oprócz zasilania  ogn iska  p łom ien ­
nego Strzeżonego przez indy jsk iego  puste ln ik a  i o- 
p a la n ia  kotłów w d es ty la rn i ,  rozprow adzony  byw a 
g az  ru ra m i  na rozm aite  p u n k ta  zak ładu  fab rycznego ,  
k tó re  w nocy g azem  ośw ietlane bywają. Koło Bej- 
b a tu  w ydobyw ają  się g S ly  w prost z morza. P odczas  
nocy le tnich, g d y  morze je s t  spokojne m ieszkańcy  
B a k u  w ypływ ają  łodziam i do tego m iejsca i zapala ją  
te  w ydobyw ające  się gazy, cqi w yw ołuje  bardzo  m a ­
lownicze z jaw iska  tak- zw an y ch  oąnt morskich.

:K #
V :

Oprócz wulkanów1 b ło tn is tych  i w yziewów g a ­
zow ych w ystępu ją  we wschodniej części K a u k a z u  
solanki a w pobliskiej okolic} cieplice czyli gorące  
źródła. O s ta tn ie  są zupełnie  od rębnem  zjawiskiem, 
i nie stoją z ropą  w ż a d n y m  zw iązku , c iep ło ta  bo­
wiem tei o s ta tn ie j  w s tudn i  wynosi ty lko  1 4 — 19°R. 
i p ęzew yH za  ćiepłótę z ie m i 'o  2 —tfs to p u ie .  N a jw y ż ­
sza ciepłota, jak ą  ropa w y d o b y ta  ze szybu  posiadała  
by ła  22,5R.

* *
-X

( r ó jm c t l l  0.

\Y  m iarę  wzrostu  p r o d u k c j i  ro p y  rozwijało  się 
w ykonan ie  techn iczne  robó t  górn iczych , k tóre  podo­
bnie  j a k  i w kopaln iach  ropy  w G alicy i i R u m un ij i ,  
og ran icza ły  się początkowo (od r. 1806 do 1S72) 
li ty lko  do p ły tk ich  zaledwie 5 —6wi g łębok ich  p ł o ­
tem  ogrodzonych  s tudzienek, z k tó rych  zapom ocą 
czerpaków  w ydobyw ano  ropę w raz  z wodą. W  roku  
1872 było 416wszvbów kopanych , a po raz  p ierw szy  
występują'.' n a  w idow nię dw a w iercone szyby’. O d  
tego czasu w miejsce ,ś^ybów kopanych  poczęto w y ­
konyw ać  o tw ory  świdrowe, k tó ry ch  liczba w r. 1877 
dochodzi do 130 a obecnie z g ó rą  600 w połowie 
ręcznie, w połowie m aszyną  wierconych. G łębokość 
ty c h  szybów’ wynosi p rzew ażn ie  100—120 w  ż ą d a ­
n y ch  w y padkach  200/h.

N a  niewielkiej rów nin ie  B a ła c h a n o -S a b u cz y ń -  
skiej, gdzie skup ia  się cała praw ie  eksp loa tacya  ropy  
n a  półwyspie  A bszerońsk im , można n ap o tk ać  n a  
w szystk ie  n iem al sposoby* w iercenia  z w y ją tk iem  dya- 
m en tow ego’.
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Najwięcej zastosowania  m ają  t u :  w iercenie  r ę ­
czne obrotowe, w iercenie  nożycam i F a b ia n a ,  ręczne 
lub maszynowe, linowe i z wodnem  szlam ow aniem  
system u F a u v e i l ’a.

Początkov»o najpowszecłm iejszem  było w ier­
cenie obrotowe św idram i z w en ty lem  czyli z a m y k a ­
nym i (Tab. I I I ,  fig. 8) lub o tw artym i, k tó re  od p i e r ­
w szych  róźniąttśię ty lko  brak iem  w enty la , ś w i d e r  
zam y k an y  sk łada  się z podłużnego w iadra  u, zro­
bionego z 13 do 20/m;i g rube j b lachy, do k tó rego  
u  dołu n itam i p rzym ocow ane je s t  o s trze ;  osta tn ie  
zag łęb ia  się w wiercona w arstw ę, a jeżeli św ider 
j e s t  zam y k an y  to  jest z wentydem c, odłam y w ci­
ska ją  się do w iadra u , stopniowo takow e w y pe łn ia ­
jąc . Św ider tak i  służy zarazem  jak o  łyżka, przezco 
pogłębienie  j e s t  uproszczone i szy'bciej postępuje .

P ro s ty m  tym  sposobem wiercone b y w a ły  n ie ­
raz  całe studnio  do głębokości 50 i 70m, dzisiaj u ż y ­
w any  on je s t  po większej części l i  ty lko  przy zaczę- 
chi o tw oru świdrowego do głębokości 1 0  i 1 o /m ce ­
lem p rzygo tow an ia  takow ego do wiercenia n a  c ię­
g lach  lub na linie, czasami zaś i w g łębszych  otwo- 
racdi, celem oczyszczenia  tak o w y ch  z nan iesionego 
podczas w ybuchu  ropy, p iasku  i ilu.

W itrćem e sżtaiiyowe z nożycami Fabiana  je s t  
w okolicy B a k u  najbardz ie j '  rozpowszechnionemu 
U rządzen ie  ręcznego i m aszynow ego w arsz ta tu  nie 
różni się w n iczem  od tegoż w Galicyi, nadm ien ić  
w ypada  tylko, iż przy  m aszynow em  w ierceniu  u ż y ­
w ane  są w miojsće lokomobili sta łe  m aszy n y  parow e 
system u Taugeydi, k tóre  ru ram i połączone są z ko­
tłem  parow ym  um ieszczonym  zdała  od o tw oru  św i­
drow ego a to z powodu • częstych  i g w a łto w n y ch  
w ybuchów  ropy  i gazów, k tóre  od ognia  z pod k o ­
t ła  pa tow ego  zapa la ły  się i eksplodowały.

Najwięcej trudności p rzedstaw ia  osadzenie k a ­
dłuba  w szybiku  —5 m g łębokim  i 2in w k w adrac ie  
szerokim, kt-órym każdy o tw ór św id row y  się rozpo­
czyna. Z powodu bowiem m iękkich  pokładów  i luźnych  
piasków, z k tó rych  z ogrom ną siłą w ydobyw a się na 
powierzchnię ropa, ścian}’ o tw oru opadają; p a r ta  zaś 
c iśnieniem gazów’ ropa  przedz ie ra  się po za ściany 
kadłuba , p o d ryw a  boki s z y b u ,  w sk u tek  czego 
w miejsye szybu pow stają  duze k o tw a n y  nape łn ione  
ropą, k tó re  n ie  pozw alają  n a w e t  p rzys tąp ić  do s a ­
m ego otworu.

To też p rzem ysłow cy osadzając kad łu b  zale- 
wają  przestrze li  po za nim  cementem, w ype łn ia ją  
ca ły  szyhik  workam i z g l iną  lub  betonem, k tó re  to 
środk i  często są n iew ystarczające .

Obcinanie ścian oticom  świdrowego. Z b y t  często 
p o w ta rza jące  się zasypiska, k tó re  pow sta ją  podczas

p rzeb ijan ia  warstwy' Juznego p iasku  i opady w y p e ł­
n iające dno o tw oru  św idrow ego na k ilka i k i lk a n a ­
ście metrów, zm usiły  przedsiębiorców do zabezp ie ­
czania  ścian o tw oru  przez opuszczanie ru ry  w m ia rę  
póktępu robót;; a tem  sam em  do u żyw an ia  rozszerza- 
cza, k tó ry  pom iędzy św idrem  a obciążnikiem  je s t  
umieszczony. Szerokość św idra  zw ykłe  byw a o 15 
do 25mm m niejszą od średnicy  wierconego o tw o ru .  
Celem św idra  je s t '  pogłębianie, celem rozszerzacza  
zaś o trzym an ie  po trzebnej średnicy  otworu, aby  ru ra  
bez przeszkody m ogła na  dół być opuszczaną .

W B a k u  najwięcej je s t  w użyciu  rozszerzacz 
L e n  z ’a ’(Tab. I I I ,  fig. 9). T ak o w y  sk łada  się z dw óch 
nożów a obracających  się na  osiach b. C iężar A , 
k tó ry  w gran icach  wycięć f  - /j  swobodnie porusza  
się w goi”  i na  dół, naciska n a  końce e nożów i tem  
sam em  oddala  od siebie ich końce a. P rz y  po d c ią ­
gnięc iu  całego p rzy rząd u  w iertn iczego  w górę, noża 
u podniósłszy swemi końcam i c c iężar A  m ogą wejść 
do ru ry  1). P rz y  opuszczaniu  zaś noże w yszedłszy  
z pod ru ry  1J pod naciskiem ciężaru  A  n a ty c h m ia s t  
się rozchodzą i w sku tek  tego  rozszerzają1 o tw ór  
świdrowy w  C\.

Rozszerzacz p rzy tw ie rd zo n y  je s t  do obciążnika  
£ ,  n a  k tó ry m  osadzone są latarki kierującieJ(Tab I I I ,  
fig. 1 OL tj. dw om a obręczami związane cz te ry  że la­
zne  sk rzy d ła  a, a™ a„, b, olf ó2, k tó ra  chodząc w r u ­
rze  1) u t rzy m u ją  dłu to  w p ionow ym  k ierunku, a tem  
samem zabezpieczają  otw >r od skrzyw ienia .

Do za ru ro w y w an ia  o tworów św idrow ych u ż y ­
wają  ru ry  z blachy 3mm  grubej, k tóre j pirzęsla spo­
jo n e  są nitami. Nobel używ a  także  ru ry  a m e ry k a ń ­
skie. T akow e  byw ają  w m iarę  piogłębiania na  spiód 
spiuszczaue, pio większej części atoli zapomocą le w a ­
rów lut] p ras  hyd rau l iczn y ch  wtłaczane. L e w a r  ta k i  
spioczywa na rurze, d rug im  zaś sw ym  końcem  opiera 
się o grubą-belkęjjjdrewiiianą stale zawieszoną. P o ­
niew aż w k ie runku  belki lew ar  pioduosić się nie 
może, wtłacza prżeto rurę ' \v o tw ór św idrow y. S p o ­
sób ten  w tłaczan ia  ru r  ma swoje niedogodności, 
zw łaszcza iż p>otr«eba, aby  można ustaw ić lew ar  łub  
p ra sę  n a  rurze, cały p rzy rząd  w iertn iczy wyjąć, co 
pirzy pirzecliodzenia ku rzaw ek  zb y t  często w y k o n y ­
wać by prz} cłiodziło.

N a tab. I I I ,  fig. 11 pirzedstavriony je s t  p rzyrzą d  
do iitlaczania rur  piomysłu p jj  inżyn ie ra  S z y m a ­
n o w s k i e g o ,  k tó ry  w B ak u  córaz więcej się roz - 
piowszechnia. D w ie  ś ruby  A  um ocow ane g łęboko 
w ziemi za pomocą belek B  pirzechodzą pirzez otwory 
w m ocnym  la n y m  z żelaza chomącie C i opa trzone  
są k ażda  m u trą  b. C hom ąt H n a k ł a d a  się na  ru rę ,  
a pirzez stosowne kręcenie m u te r  b k luczem  F  w c i ­
ska  rurę; poniew aż w nę trze  rury’ jest  o tw arte , pirzeto
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m ożna  w tłaczać  rurę, a zarazem  w ykonyw ać  wszel­
k ie  p o trzebne  w ew n ą trz  o tw oru czynności.Ej 

* *

W ystępy  w a n i e  ropy , rnpotryski. J a k k o lw ie k  pod 
względem  ilości p rodukow anej  ropy, k tó ra  w osta ­
tn ic h  czasach p rzy b ra ła  o lbrzym ie rozm iary , K au k az  
n iedorów nuje  jeszcze  produkcy i A m eryki,  w każdym  
razie  obfitość po jedynczych  szybów przew yższa  ob­
fitość s ły n n y ch  try ska jących - .szybów  w Pensylw anii ,  
t a k  iż ju ż  dzisiajj okolicę ] l$ku  można nazw ać  P enn-  
sy lw anią .  rosyjską, k tó ra  w kró tk im  czasie opanuje 
wt zupełności ta rg i  E u ro p y  i Azyi, i z tak o w y ch  p r o ­
d u k t  am ery k ań sk i  usunie.

• R o p a  na pó łw yspie  Abszero/rskim mieści się 
w niewielkiej głębokości 10—4CT», najobfitsze atoli 
ilości zna jdu ją  się w głębokości 100 i wjacej metrówT. 
Szyby' ropodajne  są dwojakie, jedne w yrzucają  same 
ropę  w postaci ro p o try sk u  10—‘20 in wysokiego^ w d ru ­
g ich  odbyw a się wydobyTw anie  takow ych  zapomhc-ą 
pom py. ' P ierw sze  dąjąyj dz iennie  przeciętn ie  około 
2300— 5000 barreli, d ru g ie  bardzo zm ienne ilości od 
k i lkuse t  do k ilkudziesięc iu  barreli. J a k o  średn ią  pro- 
d u k cy ę  jed n eg o  szybu  uważafć m ożna i lo § 3  10000 
pudów  czyli 132-0 barreli.  N ajs łynnie jsze  ropotryski, 
ja k ie  w ogóle w oko łic ja .ł iak .u  widziano-^ b y ły  -zoS, 
szłego ro k u  u Nobel’a i p rzedsięb iors tw a D r u s l a  
i Sp. Ropotirask Nobel a w yrzucił  w p ierw szym  dn iu  
400000 pudów  (62000 barreli), a w przeciągu  14 dni 
8  milionów pudów czyli 1.060.000 barreli, d rug i  zaś 
w y d a ł  w p ie rw szym  dn iu  ' jM  miliona pudów  t. j.
66.000 barreli  ropy.

Z o lbrzym iej tej ilości ropy, k tó rą  ropo tiy sk i  
w yrzucają ,  i z wysokości ro po trysku  wnosić należy, 
iż zam k n ię ta  w łonie ziemi ropa  znajdu je  się pod 
o lb rzym iem  ciśnieniem  gaźów  W e d łu g  badań  p. M. 
S z y m a n  o w s k i e g o  przew yższało  m anom etryczne  
ciśn ien ie  ju ż  przyT w yjściu  w y try sk u  z o tw oru  10 
atmosfer.

Z jaw iska  w y try sk ó w  n a  ló w n in ie  B ałachano- 
Sabuczyńsk ię j na leżą  do n a d e r  c iekaw ych i w spa­
n ia łych . J u ż  g d j  św ider zbliża się do w arstw y, k tó ra  
m a  dać  w ytrysk , s łyszeć się daje  n ieus ta jący  podz ie ­
m n y  huk, a pow ierzchn ia  w ody w szybie znajduje  
się w c iąg łym  ruchu. W y t r y s k  zaczyna grać — ja k  
m ów ią miejscowo rob o tn icy  — gdy  podobne zjawigka 
coraz częściej się pow tarza ją . H u k  i wrzenie  p łynu  
coraz się zwiększają , a k łęb y  g azu  s ta ją  się g ę s t ­
szymi. R obo tn icy  przysposab ia ją  m ach iny , bloki i l iny  
tak ,  a b y  na rzędz ia  w iertn icze  można było j a k  n a j ­
prędzej w ydostać  z o tw oru, a palacz gasRogień w p a ­
lenisku.

W reszc ie  z os ta tn icm  uderzen iem  św idra  daje

się czuó';mniej lub więcej silne drżenie  ziemi, n ie ­
w yraźne  huczenie  przechodzi w p ig e raźh w y  ry k ,  
z k tó rym  ropa  w yry w a  się z otworu, wznosząc 'się 
w pierwszej chwili do wysokości 40m n ad  p ow ie rz ­
chnię. W y t r y s k  podobny  wyrzuca, szczególniej z p o ­
czątku, o lbrzym ie  massy piasku  i kamieni, a c zę s to ­
kroć  i św ider wraz  z c ięglami, k tóre  to osta tn ie  
zw ykle  pogięte i po łam ane na wiRrzcih wychodzą.

To też w ięk szcK J  przem ysłowców uw aża  [Saki 
z b y t  silny w y trysk  za klęskę, już tę> r& powodu zn i­
szczenia, jak fćg w y try sk  sam przez się w yw olu jeA iuż  
też  z powodu niebezpieczeństw a pożaru, ja k i  grozi 
podczas ^ yt-rysjjłi w ania  fcjpy. W ię k sz a  część ropy 
by w a  p rzy tem  st racomftl zebranie  bowiem'ca-lęj tej 
massy stanowi fizyczne p raw ie  n iepodobieństwo. To 
też  ropa  p łynie  tu  swobodnie, tworząc praw dziw ie  
rzek i  i s tawy, w znaćznej części w siąka  w ziemię 
ja k o  też  się u latn ia . Okoliczni m ie ^ k a ń c y  zabierają  
j ą  darm o w wory ze skór, z w “ e burdiukam i, i ro z ­
wożą na  wielblądffch całemi ka raw anam i w sąsie­
dnie kraje. (C. d. n ).

Wspomnienie pośmiertne.
Pan E m i l  vnn K a o c h t  dyrektor fabryk parafiny Gar- 

tonberga i Sp. w Drohobyczu i w SU'zemierzyca.cl\ kolo Granicy 
( Kongresówka), wpadłszy w ostatniej fabryce dnia 25 września 
br. w zbiornik napełniony gorącymi olejami, wśród okropnych 
męczarń zakończył w 24 godzinach życie, Mąż ten położył około 
wyrobu paraffiny i wyzyskiwania wosku ziemnego z lepu bory- 
sławskiego w Galicyi niepospolito zasługi. Przem ysł wosku zie­
mnego stracił w nim  bardzo zdolnego chemika. Cześć Jogo 
pamięci.

W iadom ości bieżące.
])o krajowego ton armjst ira no (tow ego u: G anryi 

p r z y s t ą p i l i  j a k o  c z j  u n i R z ł o n k o w i e  t e g o ż  t o w a r z y s t w a  ' P T  
p p . :  J O .  W ł a d y s ł a w  k s i ą ż ę  S a p i e h a  w e  L w o w i e  i P r .  
Y a t ł e r  w  K o m a r n i k u  n a  W ęgrź- jfech .

Przedłożenie rządowe s -projektem ustaw y naftowej 
z o s t a ł o  n a  I S t e n i  p o s i e d z e n i u  S e j m u  [ g a l i c y j s k i e g o  d n i a  
1 5 g o  h m .  p o  p r z e m ó w i e n i u  J . E .  p .  N a m i e s t n i k a  i d a n i a  
w y j a ś n i e n i a ,  ż e  p r o j e k t  t . sn  o p i e m  "ś ię  n a  z a s a d a c h  p r z e z  
S e j m  w  ™  1 8 8 1  u c h w a l o n y c h ,  i ż e  z a s i ą g n i ę t o  z d a n i d  l u -  
dz.i p o c i  t y m  w z g l ę d e m  k o m p e t e n t n y c h ,  j a k o t e ż  pp. p r z e d ­
s t a w i e n i u  p r z e z E p r a w o z d a w ć i t  p .  ( l i a m c a  l i i s t o r y i  p o w s t a ­
n i a  p r o j e k t u  t e j  u s t a w y ,  p e z e z  J z ł j ę A e n  b l o c  p r z y j ę t e .

• Czasopismo ..G órm lP  o t r z y m a ł o  n a  r o k  - 1 8 8 5  o d  
W y s o k i e g o  S e j m u  s u b w e n o y ę  w  k w o c i e  4 0 0  zdr .

J E . m inister rohijctiea t ir .  Falkenheyn, z w i e d z i ł  
d n i a  1 4  b. m  , w  p r ż e j e ź d z i e  z K r y n j c j 7 d o  K r e m p n y ,
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w  t o w a r z y s t w i e  p r e z e s a  g a l .  t o w .  z i e m s k i e g o  l i r .  R .  P o ­
t o c k i e g o ,  c .  k .  n a d r a d c y  l a s o w e g o  p .  B a l c e r a ,  D y r e k t o r a  
l a s ó w  p .  G e b a u e r a  ir.C: k .  k o m i s a r z a  l a s o w e g o  p .  H o ł o w -  
k i e w i c z a ,  k o p a l n i g l  r o p y  p .  M .  M i l k o w s k i e j  k o l o  l  o r l i c .  
W  w y c i e c z c e  t e j  w z i ą ł  r ó w n i e ż  u d z i a ł  w  p e ł n i  z e b r a n y
w y d z i a ł  k r a j o w e g o  t o w a r z y s t w a  n a f t o w e g o  n a  c z e l e f f w e g o  
p r e z e s a  p .  A  G o r a y s k i e g o .  P o  p r z e n o c o w a n i u  w  ' L i b u s z y  
u  P a ń s t w a  A d a m ó w  S k r z y ń s k i c h  u d a ł  s i ę  J E .  p .  m i n i s t e r  
r a n o  d n i a  n a s t ę p n e g o  d o  K r y g u  c e l e m  o g l ą d a n i a  w i e r c e ­
n i a  k a n a d y j s k i e g o ,  k t ó r e g o  n a w e t  n a j m n i e j s z e  s z c z e g ó ł y  
ż y w e  w  n i m  b u d z i ł y  z a j ę c i e .

W  sprawie taryfy  przewozowej dlam iafty kaukaz- 
kic/. N a  p o s i e d z e n i u  z  d n i a  1 9  z.  m .  s z a n o w n y  p o s e ł  p .  
A u g u s t  G o r a y s k i  i t o w a r z y s z e  z a p y t a l i  k o m i s a r z a  r z ą d o ­
w e g o ,  c z y  c .  k .  R z ą d  m a  w i a d o m o ś ć  o  t o c z t j c y c l i  s i ę
u k ł a d a c h  t a r y f o w y c h  d l a  n a f t y  k a u k a s k i e j ,  i c z y  b y ł b y  
S k ł o n n y m  d o  u ż y c i a  s w e g o  w p ł y w u ,  ż e b y  t a r y f y  d l a
k r a j o w y c h  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  z n i ż o n e  i w  s t o s u n k u  d o  
o d l e g ł o S i  o d  m i e j s c a  p r o d u k c y i  z  t a r y f a m i  d l a  n a f t y
l t a n k a z k i e j  z r ó w n a n e  z o s t a ł y .

W  o d p o w i e d z i  n a  t ę  i n t e r p e l a c j ę  o z n a j m i ł  P a n  N a ­
m i e s t n i k  W y s .  I z b i e ,  i ż  R z ą d  z a j m u j e  s i ę  ż y w o  p o w y ż s z ą  
k w e s t y ą  j u ż  o d  c h w i l i  z a p r o w a d z e n i a  t a r y f  k o l e j o w y c h  d l a  
n a f t y '  k a u k a z k i e j ,  i jjjp p r f c ż y n i ł  j u ż  o d p o w i e d n i e  k r o ®  
w  t y m  c e l u ,  b y  u z y s k a ć  u  z a r z ą d ó w  o d n o ś n V c h  k o l e j  i ż e ­
l a z n y c h  z n i ż e n i e  t S r y i i p r z e w o z o w  y c h  d l a  n a f t y  . g a l i c y j s k i e j .  
W e d l e  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  n a l e ż y  s i a j  s p o -  
d S s w a ć  r z e c z o n a g o  z n i ż e n i a  t a r y f  k o l e j o w y c h  j u ż  w  n a j ­
b l i ż s z e j  p r z y s z ł ó l ę i ,  p o  z u r a t i e m  z a ś  o t w a r c i u  k o l e j i  ż e ­
l a z n e j  T r a n s w e r s a l n e j  b ę d z i e  R z ą d  w  m o ż n o ś c i  u ż y ć  
w  t y m  k i e r u n k u  t e m  s i l n i e j s z e g o  w p ł y w u ,  n a  p r y w a t n e  
p r z . e d t e m j ń o r s f W a  k o l e j o w e  i n i e o n . i e s z k a  z  t e g o  p o ł o ż e n i a  
s w e g o  k o r z y s t a ć .

Spajanie pasóuz rzemiennych przez sklejanie. 
l t .  C  a  m  p  e  z a l e c a  s k l e j a n i e  p a s ó w  r z e m i e n n y c h  m a s s ą  
s k ł a d a j ą ę a l p i ę  z e  1 0 0 ™  k l e j u  n a m ® z o n e g o  ł\« 150<y w o d y  
w  ł a ź n i  w o d n e j  r o z t o p i o n e g o  a  n a s t ę p n i e  z m i e s z a n e g o  z  3 g  
c h r o m a n u  p o t a s o w e g o  i 3 g  g l i c e r y n y .  P o d s k r o b a n e  2 0  d o  
H O e m  d ł u g i e  ;k o ń c e  n a k l e j a  s i ę  c i e p ł ą  m a s s ą ,  s p a j a  s i ę  

s i l n i e  w  p r a s i e  i  s u s z y '  p r z e z  2 4  g o d z i n .  D l a  w i ę k s z e g o  
b e z p i S c z e ń s t w  a  d o b W e  j e s t  z ® s y ć  s k l e j o n e  H f o ń c e  r z e m i e ­
n i a .  W  t e n  s p o s ó b  s k l e j o n y  r z e m i e ń  p r z e r w a ł  s i ę  p o  2 6  
g o d z i n a c h  p o d  c i ę ż a r e m  5 6 0 ^ ę r .K 'C ] i« m .  u .  T u u l in .  Ztg. 188-1).

B y  rjona  p h t a nowy;, m ateryał śieietlny w y r a b i a i l j y j  
w e  l a b r y c e  n a f t y  W .  J .  R a g o z i n  i S p .  j e s t  p r o d u k t e m  
d e s t y l a c j i  o d p a d k ó w  z  r o j ) y  b a k i ń s k i e j ,  k t ó r y c h  t a k o w a  
o k e j lo  7Ul)/0 z a w i e r a .  P y r . m a p h t a  m a  c .  g  0 j S 6 4 ,  p u n k t  
z a p ł o n i e n i a  1 1 0 ° ,  p u n k t  z a p a l n o ś c i  z a ś  1 2 0 ° G  p i K m z e m  
p a l i  s i ę - b e z  k o p c i a  i n i e p r z y j e m n e g o  z a p a c h u  p ł o m i e n i e m  
i a s i i j o n .  Z  u w a g i ,  i ż  p y r o n a p l i t a  j e s t  z n a c z n i e  t a ń s z ą  o d  
k e r o z y n y ,  j e s t  w s z e l k a  m o ż l i w o ś ć ,  \ ż  t a k o w a  r o z p o w ^ z e -  
c h n ; s i ę B i a d e r  s z y b k o ;  o d p o w i e d n e  l a m p y  s p o r z ą d z a  w  P e ­
t e r s b u r g u  f i r m a  J .  A .  K u m b e y g , ' .  J a k  p r ó b y  w  P e t e r s b u r g u  
d o k o n a n e  w y k a z a ł y ,  j e s t  p r o d u k t  t e n  w  w y s o k i m  s t o p n i u  
n i e z a p a l n y ' .  O b l a n y -  k e r o z y n ą  i z a p a l o n y  s t o s  z o s t a ł  p r z e z  
p o l a n i e  p y r o n a p h t ą  z u p e ł n i e  n g a s z o n y .  R o s y j s k i  p r o f .  B e i l -  
s t o i n  p r z y p i s u j e  p y r o n a f c i e  w i e l k ą  p r z y s z ł o ś ć .

( ( lh o m .  T o c l iu .  Z t g . ) , J

Einige Notizen
uber die Bohrungen m  der Umgebung von B aka.

(Taf. III. fig. 8 — 13).

O . D i e  e r s t e n  B o h r u n g e n  w u r d e n  g e g e n  d a s  J a l i r  1 8 7 2 ,  
i n  w e l c h e m  d a s  v o n  d e r  r u s s i s c h e n  R e g i e r u n g  a u s s c h l i e s s -  
l i c l i  a u s g e i i b t e  R e c h t  d e r  P e t r o l e u m g e w i n n u n g  a n f g e h o -  
b e n ,  u n d  d a m i t  d i e  B a s i s  z u m  A u f b l i i h e n  d e r  k a u k a s i -  
s c h e n  P e t r o l e u m  I n d u s t r i e  g e s c h a l f e n  w u r d e ,  i n  d e r  U m ­
g e b u n g  v o h  B a k u  z u r  A n w e n d u n g  g e b r a c h t .  S e i t  d i e s e r  
Z e i t  i s t  d a s  G r a b e n  d e r  S c h a c h t e  n a c h  n n d  n a c h  a u f g e -  
g e b e n  w o r d e n ,  u n d  d i e  A n z a h l  d e r  m e i s t e n s  1 0 0  — 1 2 0 / K  
t i e f e n  B o h r l ó c h e r  s t i e g  i m  J .  1 8 8 3  o i s  u c ^ r  4 0 0 .

D a s  o e l f i i h r e n d e  G e b i r g e  d e r  H a l b i n t l e l  A b s c h e r o n  
i s t  m i l d ,  d a s s e l b e  b e s t e h t  a u s  l o s e n  B a n d e n  u n d  w e i ć h e n  
S a n d s t e i n e n ,  s o w i e  s a n d i g e n  u n d  t h o n i g e n  B c h i e f e r n .  D i e  

S y S S l i i c h t e n  s i n d  v o r w i e g e n d  u u t e r  3 0  — 4 0 °  m i t u n t e r  a u c h  
z i e m l i c h  s t e i l  g e n e i g t .

A u f  d e m  y e r h i i l t n i s s m a s s i g  k l e i n e n  O e l t e r r a i n  B a ł a -  
c h a n y  S a h u n c z y ń s k  f i n d e t  m a n  m e h r e r e  B o h r m e t h o d e n  
i n  A n w e n d u n g ;  v o n  d i e s e n  w a r e n  h e r y o r z u h e b e n : d a s  
d r e h e n d e  L ó i f e l b o h r e n ,  H a n d - u n d  M a s c h i u e n - G e s t i i n g e b o h -  
r u n g  m i t  d e r  F a b i a n  S c h e e r e ,  S e i l b o h r u n g ,  u n d  d a s  E a u -  
v e l l ^ ę h e  B o l n w e r f a h r e n  m i t  W a s h e r ś p i i l u n g .

D a s  m i l d e  G e b i r g e ,  u n d  d e r  U m s t a n d  d a s s  l o h n e n -  
d e  O e l m e n g e n  s c h o n  in  d e i *  1 ' i e f e  v o n  1 0  — 4 0 m  z u  e r -  
r e i c h e n  w a r e n ,  h a b e n  w e s e n t l i c h  d a z u  b e i g e t r a g e n ,  d a s s  
d u r c h  l a ń g e r e  Z e i t  S c h a c h t e  m i t e l . s t  d e s  Lbffelbohrers 
m i t  d e r i S f e n d  d r e h e n d  h i s  z u  e i n e r  T i e f e  v o n  5 0  — 7 0 » t  
a u ś g m u h r t  w u r d e n .  D e r  L ó n e l b o h r e r  ( f ig .  8 )  b e s t e h t  a u s  
e i n e m  C y l i n d e r  a  \ro n  E i s e n b l e c h ,  | h n  d e s s e n  u a t o r e s  E n d e  
e i n e  a u s ’ S t a h l  y e r f e r t i g t e  S c h n e c k e  t) a n g e n i e t e t  i s t .  D e r  
C y l i n d e r  i s t  e n t w e d e r  o f f e n ,  o d e r  b e s i t z t  e i n e  n a c h  I n u e n  
s i c h  o f f n e n d e  K l a p p e  c ,  w e l c h e  dajsa A u f n e h m e n  d e r  e r -  
b o l i r t e n  l o s e n  G e b i r j a m a s s e n  b e f ó r d e r t .  G e g e n w i i r t i g  w i r d  
d i e  d r e h e n d e  L ó f f e l b o l i r u n g  n u r  s e i t e n  u n d  z w a r  z u m  
Y o r b o h r e i i ,  o d e r  z u m  A u s l ó f f e l n  d e r  w i i h r e n d  d e s  O e l a u s -  
b r u c h e s  i n  d a s  B u h r ł o c h  e i n g e f i i h r t e n  S a n d  u n d  T h o n -  
m a s s e n  a n g e w e n d e t .

D as stossende Gestdnge Bohren  i s t  i n  d a s  U m g e ­
b u n g  v o n  B a k u  a m  m e i s t e n s  T O r b r e i t e t .  D i e  o b e r t ł i g i g e  
B o h r e i n r i c h t u n g  g l e i c h t ,  v o l l k o m m e n  j e u e r  i n  G a l i z i e n ;  
a n s t a t t  d e r  L o k o m o b i l e n  f i n d e t  m a n  i n  B a k u  l i e g e n d e  
D a m p f m a s c h i n e n w S y s t e m  T a n g r a y j ,  z u  d e u e n  d e r  D a m p f  
v o n  d e m  a b s e i t s  v o t n  B o h r l o c h e  g e l e 5 * e f i e u  D a m p f k e s ś e l  
z i S f i i h r t  w i r d .  I n  E o l g e  d e r  m e h r m a l s  s t a t t g e f u n d e n e n  
G a s e x p l o s i o n e n  u n d  E n t z i i n d u n g o u  d e s  s p r u d o l n d e n  R o h -  
o e l s  m i i s s e n  d i e  D a m p f k e s s e l  i n  g r f i s F e r e r  E n t f e r u u n g  v o n  
d e m  B o h r l o c h e  g e h a l t e n  w e r d e n ,  d i e  B e r g b e h ó r d e  i n  T y f l i s  
h a t  s o g a r  d a s  s o f o r t i g e  A u s l ó s c h e n  d e s  K e s s e l f e u e r s  s t r e n g  
a n l j ę & h l e n ,  s o b a ld - * 1 d i e  a u s t r e t t e n d e n  G a S e  d a s  W a s s e r  
i m  B o h r l o c h e  h e f t i g e r  z u  b e w e g e n  b e g i n n e n ,  e i n  Z e i c h e n ,  
d a s s  m a n  s i c h  d e r  o e l f i i h r e n d e n  S c h i c h t e  n i l h e r e .

D i e  m e i s t e  S c h w i e r i g k e i t  b i e t e t  d e m  B o h r t e c h u i k e r  
d a s  E i n s e t z e n  u n d  F i x i r e n  d e s  B o h r t i i u c h e r s ,  d e n n  t r o t z -  
d e m ,  d a s s  d e r  h i n t e r  d e m  B o h r t i i u c h e r  f r e i e  R a u m  m i t  
G e m e n t  o d e r  B e t o n  a u s g e f i d l t  w i r d ,  d r u c k t  s i e l i  d a s  d u r c h  
d i e  G a s e  g e t r i e b e n e  R o h o e l  h i n t e r  d i e  W a n d ę  d e r  V e r -  
r o h r u n g  u u d  d e s  B o b r t a u c h e r s  l ó s t  d i e  W a n d ę  d e s  B o h r  
l o c h e s  a b ,  u n d  d i e  d a d u r c h  e n t s t a n d e n e u  l e e r e n  R a u m e  
v e r u r s a c h e n  d a s  E i n s t i ł r z e n  d e s  B o h r s c h a c h t e s ,  s t a t t  d e s -  

| s e n  g r o s s e r e  m i t  R o h o e l  u n d  W a s s e r  a u s g e f i i l l t e  u n d
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r m z u g a n g l i c h e  P i n g e n  o n t s h e h e n .  D a s , ' F i x i r e n  d e s  B o l i r -  
t i i n c b e v s  e n t s c h l i e . s s t  I i b e r  d i e  S t a b i l i t i i t  d e s  B o h r l o c h e s .

B a s  m i l d e  G e b i r g e  m i i s s ,  n m  e i n e m  g r ó s 5 i e r ę n  
N a c h l a l i  5 > r z n b e n g e n ,  m ó g l i c h s t  s c h n e l l  n a c h  d e s ^ n  E r - . '  
b o h r u i r a  v e r r o l i r t  w e r d e n .  D i e s  g e ^ c h i e b t  8 u f f l e s s i v e  
w i i b r e n d  d e r  B o h r a r b e i t  s e l b s t ;  u n d  w i r d ,  d a  d i e  B r e i t f t ;  
d e s  M e i s s e l s  n m  k l e i n e r  g e n o m m e n  w i r d  a l k
d e r  D n n i h n i e aSgS d e r  A b r r o h r u n g ,  d i a R s u m  E i n l r t s ś s n  d e s  
R o h r e s  n o t h w e n d i g e  D i m e r i ś i o n  d e s  B o h r l o c h e s  m i t t e l s t  
d e s  N a c h n a h i n b o l i r e r s  b e r g e s t e i l t .

B e r  a m  m g S j i S ś s j i n  B a k u  i n  A n w p n d n n g '  s t e h e n d e  
Narhnambohrer i s t  j e u ó f  -won L e n  z  ( f ig .  R )  D ó r s i J b f f l  
v e r b i r n l e t  d e n  M e i s s S  11 m i t  d e r  S c h w . g f s t W g S l  F .  Z w e i  
s t a r k ę  in  b  b e w ą g l i e b e  M e s s e r  ~a w e r d f n  d u r c h  d a s  G e -  
w i c h t  A  a u ś s i n a ń d e r  g e t r i e b e n  D a s  G e w i o h t  A  i s t  i n  
d e n  G r e n z e n  d e r  :2 - S c l i l i t z e  / '  u n d  f \  b e w j j g l i c h ,  w o d u r c b  

' . e i n e r s e i t s  d a s  A u s r i i c k o n  d e r  M f S s e j j i  b e i m  B o h r c n ,  s o w i e  
d a s  H e r e i n z i ę h e n  d e s  N a e h l f a h m b o h r e r s  u n d  f l j H  M e i s s e l s  
i n  d i e  Y e r r o h r n n g  D  e r m o g O ł c h t  w i n i .

A u f  d e r  S c h w e r s t a n g e  I I  s i n d  z w e i  I j t  Hf-iili.rnt)ge» 
a  u n d  h  ( f ig .  1 0 )  a n g e b r a c h t .  D i e s e l b e n  b e s t e b e n  a u s  4  
e i s e r n e n  s t a r k e n  E l i i g e l n ,  w e l c h e  S y m m ę t r i s a h  n m  d i e  
S c h w e r s t a n g e  m i t  E i s e n r e i f e n  v e r b u t i d e n  fs ind.

D a s  Nachtreibcn Her ^bWrohr u n a  b e h f t t b i g t  d a s  
H e r a u s z i e h e n  d e s ' - * M e i s s e l s  - a u s  d e m  B o h r l o c h e .  D i e  E i n -  
r i c h t u n g  d e s  H e r r n  I n g ,  M  S z y m a n o w s k i  ( k g .  1 1 ) ,  
w e l c h e  i n  B a k u  a l l g a m e i n  z u r  A n w e n d u n g  g e l a n g t ,  r a j / j *  
l a u b t  d i e s e l b e / A r b e i t  w ł i h r e n d  d e j j f c B o h r e n s  S l b s t  v o r z n -  
n e h m e i i ,  e s  k a n n  s o m i t  d a s  d n r o h b o h r f e  u n d  n a c b g e j i o m -  
m e n e  G e s t ę i n  a l l s o g l e i c b  v e r r o h r t  w e r d e n ,  w o d u r c h  d e r  
N a o - h f a l l ,  w e l d h e r  s o n s j jw H . l r f - e n d  d e r  B o h r n n g ,  d e s ’ ' H e r a n f -  
z i o h e n s  d e s  M e i s s e l s  u n d  d ę s p L o f f e l n s  e n t s r c h t ,  v e r m i e d e n  
w i r d .  A u f  d a s  R o i i r  1> w i r d  '- in  E i s e n r a h m e n ,  i n  c  r u n d  
u n d  e n t s p r e c h e n d  5ff i8  D i m e n s i o n  d e s  R o h r e s  o f f e n  g e h a l -  
t . en ,  a u f g e s e t z i , .  D a s  N a c h d r i i c k e n  d e r  Y e r r o b r u n g  j j e s c h i e h t  
d u r e l i  d a s  A n z i e h e n  d e r  S a h r a u b o i i  b m i t t e l s t  d e s  j p c h r a u -  
b o n s c h l i i S s e l s  F ,  i n d e m  d i e  S e h r a u b e n s p i n d e l  A  m i t  d e m  
Q u e r b n l k e n  l i  v e r r n i t t e l s t  d e s  E i s e n b i i g e l s  f e s t  f - e r b u n -  

d e n  i s t .
Z n m  S c b m a n d e n  w e r d e n  a m e r i k a n i s c h e  B o h r l & f f e l  

( f i g .  1 2 ) ~ ' . a n g e w e n d e t .

D a s  A h s p e r r r n  H e r  l l o l i o e h p r , n g i ] i i i H e n .  D i e  T i o h -  
o e l ś p r i n g i j n e l l n n  in  B a k u  u b e r t - r e f f e n  a n  r f r o s s ę s - t i g k e i t  u n d  

k Ę u g i e b i g k e i t  a l l s  d i e  b e f i i b m t e s t e n  W e l l s  N o r d a m e r i k a s .  
D a s  u n t e r  e i n e m  c o l l o s s a l e n  D r n c k e  e i n g - ó s c h l o s s e n e '  R o h -  
o e l  s p n r g t  i m  e r s t e n  M o i n e Y u e  ńsCcli d e r  ' © u r c b b o b r u ń g  
d e r  o e l f u ł r e e n d e n  S c b i o b t e  m i t  g i ; o § s e r  G e w a l t  11(3 z u  e i n e r  
H b h e  v o n  2 0  j a  s o g a r  40w v.  U n m i t - t e l b a r  n a e h  d e m  z e i t -  
w e i l i g e n  S t l D w e r d e i i  e i n S r  s o l e l i e n  S p r i n g q u e l l o  d u r c h g e -  
f i i h r t e  M e s s u n g e n  e r g a b e n  e i n e  S p a n n u n g  v o n  c i r c a  1 0  
A t m .  D e r a r t i g e  B r u n n e n  s p r i ^ g n  m i t  k l e i n e r e n  ' t l n t e r -  
b r e c b u n g e n  d u r c h  m e h r e r e  T a g e  j a k s o g a r  M o n a t e .  E i n e  z u  
E n d e  d a s  y o r i g e n  J a h r e , s - '  in  d e r  G r u b e  d e r  G e l m i d e r  N o ­
b e l  e r b o h r t e  S p i i n g i j u e l l o - l i e f e r t e  i m  e r s t e n  T a g e  i i b e r  
5 0 0 0 0  B a r r e l l s ,  u n d  in  d e n  f o l g e n d e n  1 4  T a g e n  c i r c a  8  
i M i l l i o n e n  B a r r e l l s  I b o b o e l .  E s  i s t  l e i c b t  e i n z u s e b e n ,  d a s s  
e s  r e i n  u n m b g l i c h  i s j a d a s  g a n z e  Q u a n t u m  d e s  v o n  e i n e r  
S p r i n g ą u e l l e  h e r a u s g e w o H s n e n  R o h o ę l e s ,  w ę l c b o s  n a c b  a l ­

l e n  R i c i i t n n g e n  s i e l i  f r e i  d y g i e S y  u n d  i n  g r o s j e n  M e n g e n  
T e r l o r e n  g e l i t ,  a u f z u f a n g e n .  D i e  c e r b s e . f e n d e n  V ’i r k u n g e n  
e i n e r  s o l e l i e n  S p n n g q u p l l e  u n d  d i e  g r o s . s e  F s u e r s g e t a h r ,  
w e l c l i e  d a b e i  e n t s t e b t ,  m a i d i e i i  d i e s e l b e n  d e n  G r u b e n b e -  
s l t z W n  w e n i g e r  e r w i i n s o h t .  M a n  w a r  d . a h e r  b e s t r o b t  c lu re l i  
p ą s s e n d e ^ E i n r i <  b u m ^ e n  d a s  l i e r a n i s p r i ń g e n d e  R o b o e l  g e -  
w i ą s ę r  . M a s s e n  i m  B o h r l o c h e  a b z u s p e r r e n  u n d  in  d i e  O e l -  
t e i c h e  o d e r  B e b a l t e r  z u z u f i i h r ^ n .  I n  v i e l e ,n  B d l l j i  w u r d e  
d ęb ' ,  s t i i r k s t e  B o h r l o c h s y e r p c b l u s s  z e r . s t ( i r t  * f ( i d a r  g a r  d u r s h -  
b o h r t .  E i n e  d e r  l i e s t e n  E i n r i c . h t n n g e n  i s t  j n / p  v o n  T  e  1- 
s  Sl| r i> m  ' ( f i g .  1 8 ) .  D i p s e l b e  o c a l e l i t  a u s  e i n e i n  S t a r k e n  a n  
d i e  Y e r r o l i r n n g  a n g S s c b r a u b t e n  . E i s c n r o h r e  A ,  w e l c b e s  
m i t t e l s t  d e r  K l a p p ę  e  g i i n z l i c b  v e r s c h l o s s e n .  o d e r  d u r c h  
d a s  A u f s o h b . J b e n  d e p  K n i e r o b r ^  J i  m i t  d e r  l i i i h r e n l e i t u i i g  
i n  V e r b i n d u n g  g e ^ t z t  w e r d e n  k a n n .

(Przegląd toafmiczny, Ilefto I. II, 1884/?^

fleny nafty. PefroLeumprćł, I S f i

W iedou lOOkg (am.) od 1 pa/dz. do 5 paźdz.. dd-OO — dil;2ęi zlr.
■n n j? - 3’B — 24-00 „
•n „ „ 17 „ fei 28-50 —
J’ n (gal.) ,, 17 31 „ B-22'r>() — 2-2-75 „
W „ (kank.) „ 10 „ K3I. ,, 900 -  01 p „

T ryest „ (aiR.) w październiku 9-5(1
H am burg 50Jaj 7ł 1) 7 60 mrk.
Brema V ł? ?.* 7*55 ,,
AntAvorpia 100/.Y/ ?) M 191)0 fr. ’’

Popyt na nafto gSjlje.yjskw di 'tyć y?ywiony., eony jednak
spadaj;ii. AS' anipiykauskim przemyśle nafto1w’S:ręi uas ta ł a cisza;
tylko ’większo ])rzedsi ąIaorV.twa (ą yv stanie iDptjjlzić koszta eks-
})loata(*yi. Certyfikaty, którecRztuicznie podnieisione zostały na 8fl,
stoją obet-nio 75—7l»; 1 gal. nafty  7-88 cent.

.Rosyjski przemysł rozwija się nader szy bkd  Ol)pcnio zamio-
rzają przewozić naftę; do KuropyRz wyj^tUicm 'tOslG) okre;taini, 
a nawet przeprowadzić rurociągi z Paku do Pcrsłnej zatoki, 
dłHgoSai -około 7()(l mil lty w^teri spcrpól) zai)ez|vieczyć sCtljio 
miojsća zbytu w Azyi.

Oloje smarowe ziniTiwp c ieczą sią bardzo wyrokiem i ee- 
nauiid również i oleje cylindrowe jakotai nowy olej do Ałfór 
znajdują, bai'd*o z nędzny p(.)py-t.

O^ny wpsku z ioiimgmr i I i i;y są wy sokis z powodu
znacznego popytu.

Sprostowanie pomyłek w Nr. 17 18,

Str. 1 dl, 1 kol. w. 7 od rtJzam. m abyć "
M  „ 2 „ ‘20 „ g. W  ,,yv“ ,, „ efr,“

l-^ i 1 „ „ L .. „ „H cr“
,• o u o 8 i 26.,. „ ,,Robrloetisso.tilp-‘ ., ,,'lióhrloi-hsscihle' ‘

1-t. ,.i i. a „ 21 „ „Roblock" „ ,, rh)t-l,“
u iVu i’ u 4 d. „ „einem ,,
u u 4 r u i S’- u ,.,das‘ ,, „ jjdnii.k*,

N a k ła d e m  T o icarzys tua  naftowego. Odpow iedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem .T. Pisza w Tarnowie.


